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ROI< VI. 

30 powiatów 
zwolniono iuż 

z odsypów 'i mia~ek ' 
WARSZAW A. - W dniu 10· bm. 

najlepsze wyniki w planowym sku­
pie zboża ,uzyskali chłopi z wo.Je­
wództw: katowickiego, krakowskie­
go, łódzkiego i rzeszowskiego. Naj­
słabiej skup zboża przebiegał w 
wo)ewództwach: szczj:!cińskim, gdań­
skim i białostockim. 

Ogólna liczba powiatów, które 
'osiągnęły granicę 65 · proc. wykona­
nia rocznego planu skupu wynosi 
do~d iaa. · 

Osiem dalszych powiatów ·prze­
kroczyło 90 proc, pl;mu rocznego i 
zostało zwolnionych - podobnie 
jak poprzednie 22 przodujące po­
wiaty - z obowiązku Qdsypów i 
miarek. Nowo zwolnionymi powia­
tami są: powiat radzYJDiński w woj. 
warszawskim - 90,1 proc„ powiat 
bocheQ,ski w woj. krakowskim 

• 

Minister spraw zagranicznych „ ZSF.·R 
Andrzej Wysz!(ński ·prowadzi , na forum 
bieżącej sesji ONZ- konsekwentną walkę 
o zapebieżenie gi'oźbie ·wojny l i ' utrwa-

lenie · przyjaźni · między narodami. 
Na zdjęciu ~ powitanie min. · wyszyń­
skiego na dworcu v./ chwili · przybycia 

' 'do • Paryża. · · 

~·~ pocztowa uiszczona r:vcza!'tem 

W'fOR~ 

·Tam· gdzie ·b.yła p 'u~łyni.a . 

·zakwitną,:winnice 
14an~l -S~~qor§~i·· 

,oddany uroczyście '.. do. ' użytku 
!. Budowniczowie komunizmu -·odnieśli - nowe zwycięstwo 

' MOSKWA. - w GRUZIŃSKIEJ si:;.R onBYLO · SIĘ 'oTwilciE KANALU 

SAMGORSKIEGO - JEDNEGO Z Gl'JóWNVCH OBIEKTÓW BUDOWANEGO W t 
GRUZJI WIELKIEGO; SAMGORSKIEG.O SYSTEMU IRYGACYJN_ EGO. OTWAF.-- , 

CIE' KANAŁU STAŁO SIĘ PRAWDZIWYM SWIĘTEM ·CA.LEGO NARODU GR:U · 

ZIŃSKIEGO. . - . - . . ._. · - . 

' 150.000 UCZESTNIKÓW WIECU, KTÓRY1 ODBYŁ' SIĘ Z TEJ -OKAZJI. WV- ~ 

STOS,OWALO LIST, z _ ,P,oz:Q:aoWJ;ENI,AMI DO STALINA.- WYRA1:AJĄC OGROM ,I 
lfĄ: WDZIĘCZNOSC ZA NĄWODNIENIE ·t?USTYNNY<C!-I . ;?:IEM, . •ZNAJDUJĄ-

C?YCH STĘ W POBLIŻU STOLICV GRUZJI -'- TBILISI. ., ' _ 
• f . I I j I 

Rozpocxłłcie o~rad 
komiąji n1ieszane1 

Urocżysłe obchody 
Międzynarodowego 

Dnia Młodzieży -

Znany kvmfJozytor _radziecki Anatol 
. Nowikow, twórca hymnu młodziei.y 

de"!-okratyczricj. · · 

·W AĄSZA W A. .:.... Z oka.z.)l .rG­

cz~icy ·p,owsta1111ia Swiat1>Wej -Fe· 
deraoJi \Młodzieży Demokratyca;;. 
nej, którą młode pokolenie . ob· · 
chodllli jako Międzynarodowy 

Dzień Młodzieży, w wielu ośrod­
kach naszeg-o kraju odbyły się 
uroczyste masowe zebranila. 

W wle•lkim zgromad-zenlu w 
andrychowskim Domu Kultury 

· wzięli ud,ział m. in. Pr.lledst·a.wi­
ciel młod'llieiy Chin Ludowych 

. .._ Won Mo-sung oraz deiega.t 
młodzieży węgierskiej ..-. WórOfl 
Morgiin. 

Won Mo-sung za.poznał zełml.­
nych z ofiarną watką młod'llidy . 

chińskiej o rozwój i ronwit 
swej wieTh,fej ojc~zny i o pOkóJ 
między narodami. 

* * * 
W Szczecinie z okazjil Między. 

90 proc., powiat oświęcimski w 
woj. krakowskim ·- 91,3 proc,, po­
wiat strzelecki w woj: opolskim -
90,2 proc., powiat na.mysłowski w 
woj. opolskim - 90 'proc., powiat 
Międzychód w woj. poznańskim -
90,1 proc„ powiat Gubin w woj. zie­
lonogórskim - 90,5 proc., oraz po­
wiat Katowice w woj. · katowickim 
- 98,~ proc. 

Dzięki . budowanemu systęmowi 

·i.ryga.cyjnemu ' nawodnione. zQstaną 
d:z.iesi:atki tysięcy - ha •ziemi sitepu 
'aaingo~skiego, ·które prrz.eksztatłcą·. się 
w ' kwitnące pola, sady i winni-ce. 
otwa.rty w tycll drulach Kanał 'Sam­
gorski biegnie od Jory w kiei:unku 

Serdeczne spo_ tkanie Tbilisi„ Kanał ten s·tanowi nieq,wy-
. kle _ s1'omplikowaną budowlę hydro-

Tum~ńsko-polskiej 
WARSZAWA. - :W dniu 11 bm. 

przybyła do Warszawy delegacja 
Rumuńskiej Republiki •Ludowej · w 
celu wzięcia udziału w obradach 
komisji- mieszanej dla podpisania 
planu polsko-rumuńskiej · wymiany 
kulturalnej na rok 1952. 

narodowego Dnia Młodzieży od­
było się spotkanie przodownoików 
wyszkolenia bojowego 1 politycz­
nego jednostki wojskowej z przo 
dującą młudzieżą zakładpw pra­
cy. 

% artystami radzieckimi technicz,ną. Częściowo wody Kanału 

Warszawl
•e pmepływają praez specjalne tunele 

W podz.iemne. Płynące Kanałem wody 

WARSZAWA. _ w dniu 11 bm. w Jor.y za,pełniają obecnie ogrOllDllą 
gmachu Zarządu Gló:wnego TPP·R od· ~naturalną kotlinę, tżw; „Mor-u 'Tbi- Z .~działalności„ 

lu'd;zi Andersa· 
we Włoszech 

bylo •ię _spotkanie bawiących w Polsce :l'is'kie"; " 
al't!Ystów radzieckich z przedstawicie la-

Ar.tykuł 
mi zarządu Głównego TPP-R I polskie- Ten wielki rezeTWU'ar ·wodny przy Wczoraj odbyło się w · sali -k;onfe-

ro świata . artystycznego. · · d · rencyjnej Min. Kultury i Sztuki u-
Na i;potkanie przybyli wybitni artyści ~yru. się o macmeJ popni.wy wa-

ra.dzleccy: dyrekto-r Instytutu Teatralne- runków klimaitycznych obwodu tbi- · .roczys'te · otwarcie obl'ad mieszanej 

Wl"cem1"n. Sokorsk1" ano KO w Leningradzie ~likołaJ Sierebrla- liskie"o. ii u,.,..,,,;.liW1' zalesienie _.....,,._ komis,ji. 
-1' kow. laureat mlędzynarodowero Ićonkur „ , ... ,..~ -~ 

· ł h · 511 w Brukseli - skrzypek Leonii\ lto· dujących się w po bliż.u TbiHsi gór. Qt.wa_rcia ·~brad dokon~ł ~in. Dy-

na 8ffi8C . r;an, soUsti.., Teatru Wielkie1:6 W Milik- . , bowski', podkreśla' J'_"c, .._,,;, realt.za•ja 
~de ..- łpiewaezka )larJa Zwlezdztna, · • • ~ ,... 'i """" " 

S ~--L • 1 k ł I ł planlłta Witali Sleczkin. wloJonczetista I BOHATER O VI ·Cl AhAJEWA planq WY~iln:r kulturalnej pozwo-
RZYM. Na Polaka Gdulę, 

mieszka1'.ica obozu dla. uchodiców w 
Bagnola (Włochy) ·napadła banda 
opryszków andersowskich i porani-li • ~ot• s us w Aleksiej Latko, planlstll:a Halina Maksi- „DALEKO OD MOSKlVY'! li ' na . dalsze mjemne ""znanie 

mowa I planista Aleksander Jerochln. _ -BA'l\MilOW XIEROWNIKIE!\I „~ 

'.MOSKWA. _ Na łamach ozaso- w spotkaniu, które odbyło_ ~tę w at- BUDO_,..,. CI„„ •• A,.,.8 KIEGO kultury i sztuki obu narodów, na 

ł!lism~ „Sow1ecko1~ ls~sh,iO 9U a- w7.fęll z ramienia zuządu GMwnego I S~STEMU • . . " k I mosferze serdeczne! przyJazni, udział ".1. ,„...,.41, dalsże . przekazanie sobie doświad- ła go ciężko nożami. -

zał się artykuł wrcerrumstra Kultu- TPP-R st. Matuszewski, Br. Ju~z~r~- HYDROENERGETYCZNEGO czeń ·w walce 'o ' no.wa\ socjalistyczną 
ry i Sztuki - W. Sokorskiego pt, wlez I L. Ch.aJn, wybitni polsc;v artysel, . . kulturę., 

Była to zemsta na Gduli za to, 
że starał się o powrót' do Polski, a 
jednocześnie próba zastraszenia in­
nych uchodźców, którzy. by -zechcie­
li wrócić do kraju. „Drogi rozwoju kultury krajów de- ~~~t'::::~'W~on;p~:~~[i 1 w1!'r~~i~siJ!;! A ~?SR;Wt ...... ~·~oba~ -:~~; Po przemó:witmiach · rozpoczęły się 

mokracji ludowej". ł konserwatorium. Z&Jewa P · ,,„„,, e 0 0 Y obrad_ ~ komisji:. 

W walce z mac~inacjami kułaków 

Zebrania gromadzkie ZSCh 
. I 

mobilizuiq chłop6w do wypełniania · 
. · obowiązk6w wobe,c Państwa 

WARSZAWA. - Kampania wyborcza do terenowyclt władz Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej znajduje · się w pełnym „ ł6ku„ W -okres!e 

od 25 października do 6 listopada rb. w całym kraju odbyło się 3.63,0 
walnych wyborczych zebrań rromadzkich ZSCh. . ' 

Na zebraniach gromadzkich członkowie · ZSCh dokonują oceny pra-

cy samopQmocowej w gromadzie. _ 
Jak wynika z dotychczasowego przebiegu zeb:rań ll'Ollladzkich, . w 

znacznym stopniu• mobilizują one chłopów do pełnego :WYk~nanla. pla'­

nów gospodarczYch i zobowiązań wobec ·państwa. 

Np. na zebraniu w gromadzie usuwają z ~zeregów ZSCh pozosta­

Skotniki, w pow. sandomierskim, jących tam jeszcze WrQgów lda'so­

chłopi zakontraktowali na I kwar- wych i ich popleczników. Tak. było 

tal przyszłego roku 60 tuczników, a m. in. w gromadzie 
1
:Wydrzno. ~w 

we wsi Samborzec w tym samym I pow. Grudziądz. . Zebrani,' postand­

województwie - 40 sztuk. Podo- wili usuµąc ze Związku • dwóch 
bni~ było w powiecie Lidzbark, miejscowych· bogatych chłopów, sa­

woj. olsztyńskie, gdzie podczas ze- botu'jących pla):lowy. skup z?oża · 1 

brań gromadzkich ZSCh zakontra- ziemniaków oraz zalegających, z po-

ktowano 150 tuczl'l'ików. datkiem grun owym i FOR..:em. 

Jednocześnie na zebraniach gro- G ' · ' d. · · • 
madzkich chłopi podejmują liczne ' m1·n·ne_ 'n. a. ra ' ,. 
zobowiązania, których większość 

dotyczy sprzedaży państwu zboża, ł k -p· z p R 
ziemniaków i trzody chlewnej. . cz on ó.w : ' 

Na wielu zebraniach małorolni w ub. niedzielę w wo).iwód~twie tódz-

1 średniorolni chłopi demaskują i kim odbyły .się w poszczególnych ,gJlll­

Soliści radzieccy 
wystąpią 

w Fil~armoni~ Łódzkiej 
W dniu 14 listopada br. przy.­

bywają do Łodzi dwa.j znako~ici 
art.yści - muzycy radzieccy: LEONID 
KOGAN - skrzypek oraz ALE.KSICJ 

.ŁAŻKO - wiolonczelista. 
..fiościE' rad:r.ieccy wystąpili prz1~d 

puhlkmo~da. łódzką w sa.li Filhar­
monii dnia 16 listo1iada, o godz. 19 
I dnia 18 bm. o irodz. 12-

nach narady członków partii, pośw1ęco­

n• analizie wykonania zobowiązań ·wsi 
wobec patistwa. Na naradach tych ucze. 
stnl,cy zobowiązali się · WZlllÓC pracę 

uświadamiającą •w celu .• p-rzyśpieszenla 

~akończenla akcji skupu zboża I ziem. 
r.laków oraz wypłat z ' tytuł" podatku 
irruntowei:o. Na.rady przebiegały , pod 
znakiem krytyki I samokrytyki. 1 

Na naradzie w gminie Krośniewice, w 
pow' kutnowskim' zabierający cios „w 
dyskusji stwierdzili, że w. gromadach, 
t<lzle członkowie pod~tawoweJ organiza­
cji partyjnej wy_wtązall się jako , pier1f­
~I 7le swycb obowiązków, skup zbo~a · 1 
ziPmniaków prżeblega _dobrze. __ 

W gminie Ł~czno, w pow. plotrkow~ 
skim. w dyskusji wskaiano na szJrn.m­
wą działalność m\l!(llZYn.iera. który onu­
kuje chłopów, odstawla.lącycf! tu~oinlkl, 

Tak np. oostąpl! on z Antoniną Ziel1>n­
kĄ. odwa.żaJąc Jej' 350 kr węila, zamiast 
n2leżnych Jej łOO kr. 

„ 

Barabanow (wyS>tępujący- w powie-
ści jako · Bafmłłnow) mie.!nowany iz.o- --:-. ------"", -:-----------------------

stał kierownikiem budowy cim.Liań- Obrady nad porządkiem dziennym 
skięgo ' systemu hydroene-getycrzrte-

go. W"tatach wojny Bairabanow·kie- u SA_ · c·· h -cą· ' dostosow-. -ac· rówar budową wielkiego rurociągu 
na·ftowego na Dalekim· Wscllo<lf:ie. 

NOWY RADZIECKI SPOS~B 
ZWIĘKSZANIA URODZAJNOSCI 

GLEBY 
MOSKWA.· - W ZSRR zastosowano 

nowy - sposób zwiększania urodzaJności 
głeliy . przez pog~ęłllenle warstwy orneJ 
do 30 em . . Nowy sposób o.rki zastosowa­
ły Jut kolcb,ozy Ukrainy, Syberii, _ Kau­
kazu póJnocnero oraz kołchozów po­
ludnlowo-wchod.nie'J- części ZSRR. Porłę 
blanie warstwy ornej' do 30 cm, przyczy 
ma się do ' zwii:,ksnnia urodZaJnoicl cle­
liy o · 30 - SO q . żbota z ba. Dzięki clę­
boltleJ o_rce · zniszczone zostaJlł całkowi­
cie, wleJoletnie . I Jedłloletnfe ·chwasty. 

w ·roitą ltle:i'. nowy s;'osób orki prze 
prowadzo.no · Już na obszarze lł'.000.000 ha. 

Ameryk3Rie usHUją · 
iljarzlilić narody 
· Srodk. ·Wschodu 

do 
bleżą~ą §e§ Ję ON Z 
potrzeb swej agresywnej polityki 

PARYŻ. :::_ W toku da1'srzych ob-1 Be1egat polski profesor Manfred 

rad Komis-ji __ · <?gólne-j Zgromad:i;enia Lachs poparł o~wiadczeTllie delegacji 
ONZ pmy~tą:P1ono do omawiarnia radzieckiej. · 

propozycji USA, Wielkiej Brytan;i~ i • * * 
Fran0ji doty~zącej umiesrzetzenii.a ~a Na posiedzeniu w dniu 10 listopa· 

porządku dZJ1eninym . ~romadzema da Komisja Ogólna powzięła u-
Ogólnego sprawy wyboców w Niem- (Dal · t 

2
) 

c.~-ech. Pro;pozyoj•a ta mówi o „wy- szy ciąg na s r. 

znaczeniu bezst.roonej -· komisji mię- p 
deyna·rodowej, pod n.adzocem Naro- rzemÓwienie 
dów :lijednOĆrżonyĆh, dla ~me;prowa:.. 
dzenla w obu częśc.ha-ch Niemiec do- wicemin. Wierbłowskiego 
chodzeń cełem ustale·nia, c:z.y -i~tnie- PARYŻ. _ w toku poniedzi·a'łko-
ją wMunki umożliwiające prn:epro- h b 
wad!Lenie na ,wsz.ystkich -tych , obsu- wyc o rad posiedzenia pJena•mego 

rach rzeczywiście wolnych . wybo- sesji Zgromadrzenia Ogólnego ONZ, 
rów". wygłosił p:nzemówienie szef delega-

Wypow.iadając · się przeciw tej pro- cji polskiej wiceminister Spraw za­

pozycji delegat rade.iecki Malik o- granicznych - Stefan Wierbłowski. 

LONDYN. Jak donosi Agencja Reu .świadczył m. lill.: · Srz.ef de•legacji polskiej, prrzytacza-

tera, Stany Zjecb!loczone, Anglia, „Niiemiee nie można t~akto~ać ją-c li<:zne fakty, zdemaskował agre-

Fi;aneja i Turcja , GJ>ubitkow~ly , de- ja •ek:ultura.lnej, pozba.wioneJ sywną politykę Stanów. Zjednoezo-
praw, t meofan~ł -koloni' w kto- nych. · · 

klaracj• o ,,zasadach utworzenia" · ~„ " Mo'wc w k ł ł f ł t 
" rej nie · ma partti poHt;rcmy.ch 1 -a Y aza ca Y a sz zw. 

tzw. ,;dowÓdr.tWa , wojskowego · nci' kt' · · „planu rozbrojeniowego" Achesona. 
· w oreJ nte odbywały się WYbo- Plan '"~n·. - st"'1'er·dz:1'ł w1·ce~'1·n1' ste' r 

$rodkowym Wschodzie". Dowództwo ry do parlamentu". <"· „ ·~ 

to iest tworzone na wzór agresywne Wierbłowski - .iest jese.cze jednym 
· Malik oświad<WVł, że rząd radziec- manewrem z·1·mnei· wo ·n N 1 · 

go Paktu atl,;.nty-•11·~g- o i· ' ma .na -celu --J · '.l Y. a ezy 
.,. '-"" ~ ki popie:r-a proporzycje · niem:ieĆ~ich jednak ·wątpić; crz.y ma•neWT ten ko-

zape.wnić ' realizację . ag1:'esy.wnych Si·ł demokraityoonych W Sprawie zje~ gokohv.iek oszuka. 

planów· imperiali$tów amerykań- dnow.eni-a Niemiec drogą ogó1no - Siz,ef delegacji po1l~ikiej poparł c-ał-

sk:ich :na Srodkowym Wschodzie. niemieckich wyborów do Zgroma- kowicie propozycje radzieckie w 

. •. • • drzen:i•a Narodowego. spt'awie · środków, 'mających na celu 

Jak donoszą, . a~asador amery- Co • Się · tycrly kwę·s·tii w:a•runków zapobieżenie wojnie i utrw;alen.ie po 

'kąński w Kairze wrę<:!.ył ' W - niedzie- umoiJJ.iwiaj,ących przepro;Nadzenie ko_ju. „Pragnę - oświadczył wice-

- , wolnych. wyborów w całych Niem- minister Wierbłowski - z-adeklaro-

lę. ' rządowi egipskiemu kopię 'dekla- Czech, to Sprawę tę zbadać ' 1110gl\ Wać W imieniu rządu .i narodu !>O[­

racji· czterech pJństw ' w sprawie najlepiej sami Niemcy " prty pe>mo- skiegu jak najclaJej idącą wspólpra~ 

utwor,zenia „do~ztv,va · ~rod\towego cy. komis.i.i dożoned z prże<lstawicię- · oę ·w reaHzacji tego progra.mu poko­

WschOdu". Pełniący 'obowiązki> mi~ li Niemi;c Ws~od111\<:h i ' Niemi.ee- jowego. Dla nas, Polaków, pokó(nie 

. t ' . h E„. ~ Zachodn.1ch, . pod 1,con~rolą I cżterech jest czczym fra.zesem. Walka 0 -za· 
nis ra .spraw zagramcznyc , „11J1Lu -~ k'. . . . 1 N-. · j · . . · . , 

. . . . mooair.,,,w o -upu3ącyc l ' ·ie~rrcy, ' e- chowa.me p&ko,111 należy do podrt:s-

ośWJadozył, ~e ~tanow1sko Eg1pt'U „w I żeli sami Niemcy uma.Ją to· za kemie- w owych 7..asa d polski-ej pu!iityld za• 
d_anej sprawie Jest ,,debrze znane • (}Zfte, . l , . . granfoznej", 



• 

STR. 2. „EXPRESS ll.iTJS1ROW ANY" Nr 29' 

!Korzystamr z doświadczeń rad!ieckich ~ JVW 
Mło~z1 z ~r~~a~~ 1m. Howaiowa #i;:!~;f~J~:;~;s 

Wypowiedź senatora Spark­
manna ze stanu Alabama w USA 
mówi sama za sieoie. Z t k' 'ł d k ' k I ' ZPW mąż Pani odbywa służbę wojskową, e empows ~ I zespo pro u cy1no-sz o eniowy w tm. a obooność Pani przy chorym dziec 

„Zastanawiam się czy wielu 
ludzi dobrze oceni& wartość woj- J 

ny w Korei. Spójrzmy w przy­
szłość. Wojna koreańska odbija 
się niezwykle dodatnio na mię­
dzynarodowym obiegu kapitału 
prywatnego' . 

W k d k ł h k 
ku jest konieczna, gdyż nie posiada 

aryńs iego - to praw ziwa sz o a c ara terów ~ani nik~~o z rodzi_ny kto by mó~l 
Ją zastąp1c - radzimy przedstawić 

Myśl o Politechnice nie zrodziła członkowie brygady, ale chęć na- tym koledzy z brygady, która dla .zaświadczenie komitetu domowego 
się od razu u 16-letniego Hen- uczenia się dobrej roboty wzięła gó- wszystkich tych młodych, przeważ- w Wydziale Zdrowia. Zechce Pani 

ryka Grada, syna małorolnego chło- rę nad ambicją. nie dzieci małorolnych chłopów, sta- zgłosić się z wymienionym zaświad 
pa ze wsi Węgrzynowice powiatu Zaczęła się praca w_ bryiadzie i .ła się prawdziwą szkołą charakteru. czeniem do kierownika wydz;iału, 
Rawa Mazowiecka. Była ona wy- przy warsztacie szkoleniowym. In- Brygada im. Kowalowa ma dziś dr Cholewiusa (Piotrkowska 113). 
nikiern wielu miesięcy doświadczeń struktor Michalik cierpliwie uczył go ustaloną opinię w fabryce. Osiąga Otrzyma Pani zasiłek, gdyż Rząd 
i obserwacji poczynionych już na prawidłowych ruchów przy wykony- przeciętnie 118 proc. normy, mimo iż Ludowy otacza troskliwą opieką ro-

Komentarze zbyteczne. 
* * ... 

W sypialni Trumana: 
- Co się z tobą ostatnio dzie­

je, Har·ry? Tak strasznie sit: w 
nocy rzucasz ... 

terenie fabryki. waniu · poszczególnych czynności przed rokiem wielu z jej członków dziny wojsk~wych. • 
Przed tym marzenia Henryka nie tkacza. Po miesiącu Grad zaczął nie potrafiło wykonać swej bazy. I • 

- Bo co noc śni mi się tam­
. ten proces w N<>rymberdze .... 

sięgały tak daleko. Ot po prostu, p~zekraczać. normę, a po zako~cze- Duszą brygady jest Jan~a Janicka, CZY'.EELNICY, którzy zwracają 
wyjechał do mias·ta, wyrwać się z mu szkolenia osiągnął po raz p1ocw- ZMP-ówka i przodownica pracy, się do redakcji w sprawie brakują 
ciasnej chałupy, mieć nareszcie szy 120 pro~. bazy. . córka łódzkich. włókniarzy, która cych numerów „EXl!ressu Il." 
swój własny grosz, własne łóżko, zo- Okazał się przy tym WYJątkowo nie tylko zorgamzowała brygadę, ale z~hcą napisać be7JP(l6rednio do 
baczyć trochę innego świata, tego o uzdolnionym i pilnym. Przed prze- czuwlł nad jej pracą i osiągnięciami. RSW Prasa" Łódź ul. Piotrkow, Z obrad którym tyle naczytał się w gazetach. szkoleniem nie umiał wiązać pęków Jej to w olbrzymiej mierze jest ska N~· 96 - 'Dział Wydawhic:ą. 

Kiedy przyszedł do Zakładów tkackich, · wymiana zaś czółenka zasługą, że w Zakładach im. Waryń- • · • • 

Komisji Ogólnei ONZ Wełnianych im. Waryńskiego, nie' trwała u niego. prawie ' sekundy. skiego brygada im. Kowalowa jest 
wiele miał pojęcia o pracy w fabry- Dziś Henek wymienia czółenko w wzorem dla całej tkalni. zyGMUNT PIETRUSZKA: - O 

niewłaściwym stylu pracy komitetu 
domowego i blokowego - zechce 
Pan uwiadomi~ referat komitetów 
blokowych przy prezydiwn Rady 
Narodowej tej dzielnicy, na terenie 
której Pan zamies.zkuje. 

(Dokończenie ze str. l-ej) ce. W każdym bądź razi7 krosno zo- c~ą~u półtorej sek~ndy, ~ więc .sz~b- Rok istnienia tej brygady _ to nie 
chwałę zalecającą Zgromadrien.iu u- baczył . wte?y po raz. pie_rwszy, ale ~ieJ ~awet od ta~iego mistrza Jakim tylko tysiące metrów tkanin ponad 
mieszczenie na pomądku dziennym bar?zo ch~iał nauczyc . się zawo~u, Jest mstruktor Michalik. plan, wyprodukowanych dzięki me-
propooycji Zwiąllku Radzieokiego „o a kierownictwo ~abryki postanowiło Powodzenie przy warsztacie todzie Kowalowa, ale to także tacy 
ś mu w tym pomoc. ośmieliło go w marzeniach co do tkacze jak: Grad, Janicka, Olejnik, 
rodkach mających na celu zapobie- Młody Grad poszedł do Szkoły dalszego awansu. Henryk Gr,ad za- Wereniu"" Kwiatkowska czy Mos-

żenie nowea wojnie św.iatow..n oraz p ł . k . ł kt k .... ~. rzemys oweJ, u onczy pra y ę w pisał się do wieczorowego liceum tecki to nowi ludzie śmiało i od-
utrwalen:ie pokoju I przyjaźni! mię- zakładach i wreszcie otrzymał swe ogólnokształcącego. Roboty ma te- ważn'ie budujący swą przyszłość. 
dizy na!rodami". ł k r t t · w asne rosno. u aJ zaczęły się raz dużo, ale nie zniechęca się tym. Zespół młodych Kowalowców po-

Nasstępnie delegacja radtt.ieoka pierwsze trudności. Mimo dużego W rodzinnych Węgrzynowicach wie- winien znaleźć jak najwięcej naśla-
wniosła 0 umieszaienie na poiv,ąd- wysiłku nie wyrabiał normy. dzą już, że Henek „uczy się na in- dowców nie tylko w ZPW im. Wa-
ku dziennym sprawy reprezentacji T k 1 d ł k"lk I Chińskiej Republiki LudoweJ· w . a_ wyg ą a 9: s~rawa prz.ez i a żyniera" i to zobowiązuje go do dal- ryńskiego, ale we wszystkich zakła-

miesięcy. Kto wie Jak zakonczyłoby szych wysiłków. Pomagają mu w dach włókienniczych w Polsce! (w) SRODA, 1ł LISTOPADA 

ONZ. się to wszystko, gdyby nie Janka Ja-
Głosami bloku anglo - amerykań- ni.eka, a właściwie gdyby nie jej 

skiego została narauoona Komisji brygada im. Kowalowa. 
Ogólnej reoolucja, wypowiadająca Mnie] więcej na wiosnę ub. roku -
się przeciwko umieszczeniu na po- grupa młodzieży ZPW im. Waryń­
rządku d_rziennym Zgromad%enia O- skiego pracującej na tkalni posta­
gólnego sprawy reprezenitac,ji Chin nowiła zorganizować pierwszą w 
w ONZ. Polsce brygadę produkcyjno-szkole-

Wykonaliśmy plan w 103,6 proc.I 
13.30 W rytm.te walca 1 tanga. 13.45 

Audycja szkolna dla klas V - Vll . 14.10 
Utwory na tlet z towarzyszeniem tor­
tepianu. H.30 ,.Parchomienko - tołnierz 
rewolucji" - odcinek powieści Iwano­
wa . lł.50 Koncert rozrywkowy orklestry 
rozglolini sze>:eclńsldej P .R., 15.30 Au­
dycja dla śwletllc dmec.lęcych. 19.0(I 
Wszechnica l\!adiowa - kurs I. 16.20 
Program lokalny. 17.05 Pogadanka sp<>r­
towa. 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 „Po­
chód przyjaf.ni". l7.ł5 Radiowy kurs .iii· 
zyka rosyjskiego dla zaawansowanych . 
18.00 Radiowy konkurs ch<l„ów. 18,30 
Wszechnica Radiowa - kurs n . ia.50 
Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktu­
alności. 20,26 Wiadomości sportowe. 20 ,30 
Koncert z okazji Miesiąca Poglęblen1a 
Przyjatni Polsko-Radzieckiej - i.rans­
ml.ł1a z Moskwy. 21 .JO ,.Wspomn1en!a 
robotnicze". 2UIO Koncert. !2.30 Muzy11:a 
taneczna. 23.10 Muzyka symfoniczna z 
płyt . 

Po włączeniu do porządku dzien- niową, któraby oprócz normalnej 
nego deklaracji 3 państw rŁachod- pracy prowadziła wśród swoich 
nkh „w sprawje rozbr<>jenia", WIP'łY- członków intensywne doszkalania 
nął wniosek przedstawiciela kliki według słynnej metody radzieckiego 
titowskiej, domagający się umiesz- inżyniera Kowalowa. 
czenia na porządku duennym Zgro- Pomysł wywołał wiele zastrzeżeń 
madzenia nikczemnej skat'gi o · rze- u kierownictwa. Kierownik tkalni 
kornym niebezpieczeństwie zagraża- Bartczak nie taił swego zaniepoko­
jącym Jugosławii rz.e strony Związ- jenia. Przecież brygada składała się 
ku Radzieckiego i krajów de-mokra- z tkaczy o bardzo nierównym pozio­
cji ludowej. mie zawodowym. Bardzo łatwo 

Stwierdzając, że prowokatorzy ju- można było obniżyć wykonanie pla­
gosłowiańscy zostadi już zdemasko- nów asortymentowych nie trl.ając 
wairri i spotkali się 11: należną odpra- dostatecznego przygotowania do pra­
wą na V sesji Zgromadrz.enia Ogól- cy na trudnych artykułach, gdyż te 
nego, k,iedy t.o usiłowali omernić właśnie szły na krosnach objętych 
Węgry, Malik powied21iał: przez brygadę. 

„Zgłos21ony przez kilkę łltowsk~ Ale młodzież się uparła. Poparł ją 
wniosek w sprawie umiesznzenla na I w tym instruktoi; '!>zkoleniowy Mi­
porządku dziennynr ska.rgi na ZSRR chalik i na 1 Maja ZMP-owska bry­
ł kraje demokracji ludowej jest no- gada im. Kowalowa ruszyła. 
wą prowokacją władców Jurosło- Henryk Grad przyszedł do bryga-
wlańskich". dy nieco później, na miejsce Zenona 

... _ 
Nocne dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżuruj- w Łodzi 
aptel<tł ul.: Limanowskiego 1, P:lotr• 
kawska 25, Piotrkowska 193, Łaf!ewni· 
eka 1211 , Piotrkowska 307, Narutov.-tcza 
U, Gdańska 90, Armii Czerwonel 8, 
Srebreyńska 67 1 Al. Kościuszki ff, 

KOMUNIKAT OKR. ZW. CECHÓW 
W ŁODZI 

Głosami bloku anglo - amerykań~ Rabiegi, który odbywał służbę woj­
skiego przeciwko głosom ZSRR i skową. Henryk prawdę mówiąc nie 
Polski, Komisja postanowiła umieś- bardzo był zadowolony ze swego no­
cić skargę titowsk!ł n.a porządku wego miejsca pracy. Wstyd mu by­
dziennym obrad Zgromadzenie. ło, że wyrabia mniej, niż pozostali 

Chłopi powiatu Przasnysz woJ. warszawskiego odstawili zbiorowo w dniu 4. XI. 
1951 r. 277 q zbota I tegot dnia złożyli Warszawskiej Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej meldunek: „Roczny plan skupu zboża wykon.aliśmy w 103,6 proc." 
Na zdjęciu: marazynter Stanisław Wiśnie ski przyjmuje przywiezione zboże 

na ptinkcte skupu G. s. w czernicach. 

Rzemieślnicy, którzy złożyli zapo­
trzebowania na talony żywnościowe 
na miesiąc listopad b.r. - skierują 

swych pracowników do biur Cecho­
wych celem odbiotu talonów do 
dnia 15.IX. 1951 r. 

JAN· łWDCZA9 38) 

Przypomniał jej to teraz, ale tak spo-1 - Właśnie tam, przy pracy - roze­
kojnym głosem, że zaniechała dalszych śmiał się. - A teraz idź spać, DiJtt, obu­
wykręt6w. , Umilkła i paitnyła w okno. I dzę cię fo-tro wcześnie. 
Bert powiedział, podobnie jak ojciec nie- - Jutro? - przeciągnęła to słowo. 
gdyś na- ulicy: Przecież to jedyny dzień, kiedy mogę się 

- Muszę się tobą zająć, Ditt; mam wY'Spać. 
wrażenie, że jesteś na. złej drodze. Pogłaskał pieszczotliwie jej rękę. 

Nawet ton jego głosu był podobny do - Zobaczysz, jak szybko przejdzie ci 
ojcowskiego. ochota do snu. U nas jest tak, jak m6wi 

- Jutro pracuję na stadionie, Ditto, Heinz Herzfeld: sen boi się naszych pic­
chciałabyś pójść ze m.ną tam, do naszych? śni, a zmęczenie naszych zamiar6w. 

- Do FD J-u? Przecież. ja nie należę do 
nich. Bardziej od sentencji HeinlZa zaintere-

- Każdy, kto chce poko;i;u, należy do sował ją on sarn. 
- Heinz jest n was? Ten wytworny 

nas, a ty przecież tak strasznie boisz się Heinz? 
wojny. - Właśnie ten. 

- Boję się, ale„. - nie była przygoto-
wana na tę propozycję - jutro pr.zecież Heinz Herzfeld. Pierwsze żywe rumień 
niedziela. 

1 
ce na twarzy DittY, pierwsze upajające 

- Właśnie dlatego będziemy mogli ca- &ny o spacerze z Heinzem, o p6jściu z 
ły dzień popracować razem. nim do kina, o pierwszym pocałunku i 

_ Więc ty pracujesz w niedzielę? pie.rwsze wielkie rozczarowanie, gdy po 
' ,_ 'A jakże. Jeszcze bardziej, mz w :vsp6Inej wypr~wie do kina odprowadził 

· Clzień powszedni, bo nie przeszkad1Za mi· J:\ do domu 1 nie zaiproponował ponowne-
pr aca zawodowa. •go spotkania. 
., _. A kiedy cy odpoczywasz, Bert? - Może p6jdę, ale ... Bert, gdybym by-

CAF - fot. Baranowski 

ła ba1rdzo ~piąca, nie wyciągaj mnie siłą rnie związana była whfoie z tYmi spra­
z łóżka, dobrze? Przyrzekas1z? wami. Zmuszały one Rudiego do licznych 

- Przyrzekam -- leżał Juz nakryty wyjazdów na tereny okupacji radzieckiej. 
kołdrą. - Ach, żeby tego twojego Harre- Podr6i~ swoje podejmował chętnie, wra­
go diabli wz~ęli! Stra.ciłem przez niego go- cał ż mch wesoły, rozbawiony, niecierpli­
&inę snu. wy naileżności za „diety" i w<>1nych, nie· 

Ditta nic miała nic przeciwko pobożne- zależnych wieczor6w i nocy na Ku-dam­
mu życzeniu brata. Posuwając się po ciem mie. Nazywał wtedy Hairrego swoim 
ku w kierunku swojego łóżka, potknęła Harrirnanem i wykazywał dużo cierpli­
się o leżącą na ziemi paczkę. Ogarnęła ją woki przy dyktowaniu tysięcy szczegó­
nagła, nłepohamowa111a ochota obejrzenia łów, kt6re WY'dawały mu się po prostu nie 
zawa.rtego w niej ma1teriału. Z . paczką w ważne, a kt6re Harry skrzętnie i niesły-
ręku wymknęła się do łazienk·i. Niepręd- chanie. skrupulat~ie not?Wał. . 
ko stamtąd wyszła, a po powrocie tak by W azne szczegoły u1miał ten były of 1~er 
ła podnieoona urokiem rnaiteriału, że dlu- SS ~obrze sprz~daw~~· Informował ? mch 
go jeszcze leżała w ł6żku z otwartyim1ł o- swo1ego „Han1mana w_ bardz? ogolnych 
czyma aby nie zaoobić jego piękne<>o de- zarysach, a cenę za me stawiał dopiero 
seniiu. ' 

0 0 
w6wcza;s, gdy kupujący tracił już cierpli-

. . , ·, · . wość i zaczyinał Rudiego obsypywa' t -Umęła z postanoW1lemem p0Jsc1a Jutro, . . . . . c s e 
ł ' - · b · cl · I · b cl · · ł kiem. wyzwisk. Bo Harry w zycm han-w a&n·1e Jutro, o me zie a i ę zie mia a dl „ · b ł pod b d " k 

dużo czasu, do krawcowej. Pani Egerie ?wr:m me Y .? ny. o tego z a­
na pewno ucieszy się nową robotą i nic wiarni, czy restaura_cJI. ~zywaił sł6w, do 

· będ · · ł · · cl · 1 · · których nawet Rudi musiał przyzwycza-me zie mia a przeciw ·me zie neJ w1- · , · ł d · f h , 'ł 
zycie. Dla upewnienia się o tym, pomy· Jac sw.017 a me u o.rmowane. uc o., Mow1 
'I ł · kt / 't łb . k ·cl 0 chrapliwie, wulgarnie, z pasJą, ktora we-s a a o OJCU, ory przyw1 a y az eg dł R d. b a . ł I • 

klienta w niedzielę r6wnie serdecznie jak ~- ~I:f.0 . Y ~yłJeg:i w aliwą na7u~~· 
w dzień powszedni, byle ty;lko taki się cl tek ~ł 1 me z ki;;ro 00{ zdsie ie, 
zjawił. g Y s ręcdi _potern

1 
:V ieruNn _u b włorca 

przy ogro z·1e zoo og1cznyrn. 1e y za-
ROZDZIAŁ XI. dowolony również, gdy na pierwszym pię 

, Rudi nie był zadowolony ze swo1e1 ga- trze na-rożnego domu przy Tauenziencr­
datliwości w restauracji. Z Hanym wią- strasse, stojąc w przejściu, przyglądał się 
zały go inne jeszcze, nie tylko towarzys- rozległemu lokalowi kawiarni, zatłoczo­
kie sprawy. Sprawy natury niesłychaini.e nemu ludźmi. Trafił właśnie na rewię 
dyskretnej. Częsta, a tak intrygująca nic- bielizny damskiej. 
wiasty niedbeoność Rudiego na Ku-dam- (D.c.n.} 

„ 
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WICEK: - Nie mogę w żaden sposób I WICEK: Oni też nie mogą dać rady! WICEK: - Pomoc nadeszła, uwaga! 
wyciągnąć szuflady z tego nowego kreden WACEK: - Zupełnie tak samo jak w WACEK: - A więc będzie tak: „Dzia-

WICEK: - Masz i wyciągnęli szufladę! 
WACEK: - Uważam, że fabryki prze­

mysłu drzewnego powinny staranniej wy 
kańczać meble, żeby drzwi i ·szuflady do­
brze się otwieraqy! 

su. U-uch!..: !'l"i.e ~dzi~.„ U-uch!... Nic z te znanej bajce. „Dziadek za szufladę, babka dek za szufladę, babka za dziadka, wnu-
10, brak m1 JUZ &t ciągnąć!::: za dziadka, ciągną, ciągną, wyciągnąć nie czek za babkę, Mruczek za wnuczka 

WACEK: - Sprowadzę Alojzego na po- mogą!" l ciągną, ciągną, wycią_gnąć nie mogą!" 
moc! 

Pomiot amery~ańskiej kultury • • ~ 

Ohydni mordercy UJQCI Może to poskutkuje Rozlały się 
ze szczekaczek wody szeroko„. „Natchnienie" do zbrodni czerpali 

Drodzy Wicku j Wacku! 

P,iszemy do W as z Żar k.Zaganl4. 
,„„W ody prsybytt'<tło coras wif}Cej. ff 

Rozlewał<L się ona coraz szerzej, &ta• Głosu Ameryki· BBC •. Madrytu Przyjedźcie do nas i przekonajcie sit 
jaki chleb wypieka Żarska Sp. Spożyw. 
ców. Tatuś nasz, gdy kończy pracę TUJ 

kolei często win kupuje i przynosi nam 
chleb, którego jeść nie możemy. Bo ras 
był w chlebie sznur, drugi raz kawałek 
węgla, a teraz już dwa razy - robaki. 
Skargi tatusia nie posk11tkawaly, to moi;e 
ten list do Was poskutkuje. 

too.ł.a się .: kaidq chwilq glęb5za, ciem· li I 
niejsza. . .. mówi Madryt, Radio Nacio-

Ai wres:cie des:ci 'uswl. Z poza 1 
cTtmur ukazał się skratcek błękitnego na de Espana ... Głos Ameryki na 
'lieba. · daje wiadomości dobre czy złe.„ 

Nikt jednak nie odwaiyl się zbliiyć Tu mówi Londyn„. 
da wady. 1'yllco mali chłopcy beztro· I płyną z głośnika słowa pełne 
ako obsiedli brzegi i z ogromną jadu i nienawiści, bajki o dobro­
uciechq wpatryu'4li się w odpływające bycie, peany na cześć amerykań­
caraz dalej łodzie.„" skiego stylu życia, w którym rzą 
Sądzicie, Czytelnicy, że to opis dzi prawo pięści i rewolweru. 

powodzi na Podkarpaciu, czy ober- Karmili się nimi Kubera i Woź 
wania się chmury w Pieninach? niak, Witasik i Łuczak, młodzi 
Alei:, nie! To po prostu opis tego, co ludzie, którym Państwo Ludowe 
eię działo wczoraj po południu u umożliwiło naukę, dało pracę. 

·zbiegu ulic Piotrkowskiej i Przejazd Chłonęli p1ynące z zachodu kłam 
w niejakim mieście Łodzi. 

Budowniczowie dróg miejskich stwa i postanowili przeszczepić 
„rozwiązali" zakręt przed „Pedete" „amerykańską kulturę" na teren 
autostradowo, ~dając mu solidn- łódzki. 
pochyłość. Dla samochodów itp. po- Jan Kubera, zam. w Łodzi przy 
jazdów mechanicznych na pewno to ul. Sądeckiej 21, lat 19. Odsiady­
bardzo zdrowo, ale mniej zdrowo wał już karę 3 lat więzienia za sa 
dla ludzi, którzy po niewielkim na- botaż w cegielni. 
wet deszczu muszą po kostki brnąć Włodzimierz Woźniak, zam. w 
w wodzie, lub szerok\m lukiem Regnach, pow. Brzeziny. Lat 21. 
okrążać nagromodzone wody. Bo to i Czasowo przebywający w Lodzi. 
katar i buty i czas w ogóle„. 

Piszemy 0 tym jui nie pierwszy Skazany w 1946 r. na 12 lat wię-
raz. A tak bardzo chcielibyśmy, żeby zienia za udział w bandzie. 4 lata 
to był raz ostatni... darowano mu w drodze łaski. Na 

Bo przecież jeżeli można zbudo· dalsze cztery- lata zwolniony wa­
wać drogę wygodnlł dla pojazdów, runkowo. Obaj wyszli z więzienia 
to chyba również można coś wymy· we wrześniu. Otrzymali pracę. 
śleć dla ludzi, żeby na drugą stronę I Woźniak zarabiał 1200 zł miesię­
ulicy mogli przejść suchą stopą. (na) cznie. 

Z pomocy lekarskiej korzystamy również w podróży 

Nowe legitymacje ubezpieczeniowe 
Rodziny żołnierzy leczą się bezpłatnie 

Zakłady pracy rozprowadzają obecnie lecitymacje ubezpfeczenlo· 
we nowego typU, W Łodzi otrzymało je dotychczas około 50 tysięcy 
osób. 

Zdzisław Witasik, lat 23. Zyg­
munt Łuczak, lat 27: 

Czterech młodych ludzi, którzy 
nazwali siebie „Orlętami Ander· 
sa". 
Pierwszą ich zbrodnią było ste 

rroryzowanie milicjanta, któremu 
zabrali broń. Potem mieli doko­
nać napadu na sklep komisowy 
MHD przy ul. Piotrkowskiej. Ale 
w sklepie było za dużo ludzi i na 

właściciela Ignacego Steglińskie­
go, znajdowały się w niej jeszcze 
trzy osoby: Stanisław Filipiak, pre 
zes Gminnej SpOł\izielni SCh. za­
mieszkały w gminie Topola, Bro­
nis'ław Wróblewski, zam. we wsi 
Gawrony i robotnik rolny Maksy 
milian Pęd.zimąż. Obok w miesz­
kaniu należącym do Steglińskie­
go mieszkał jako sublokator funk 
cjonariusz MO Stanisław Dar­
mach, z żoną i dwuletnim dziec· 

Dzieci praoownika kole1awego 
S. D. 

(na.:wisko i adres znane redakcji) 

pad się nie udał. 
Potem nadszedł dzień 29 kiem. 

Apelujem;· do władz PSS o zaj~e 
siti pii:Qr11i4 w ,Żrurach, 11by tego rodu ... 
ju niespodrianki nie mmły więcej miej­
eoa. 

września. 
W Aleksandrii, tuż obok Luć­

mierza, na przeciwko przystanku 
tramwajów podmiejskich, zdąża· 
jących do Ozorkowa, jest restau­
raija. Owego wieczoru, oprócz 

To kłóc:i się z życiem„. 

O biletach ulgowych 

Czterej gangsterzy zabili ich 
wszystkich. Ocalało tylko dziec· 
ko,· którego nie zauważyli. Zabili 
po to, by zrabować 260 zł. Pie­
niędzmi dzielili się u rodziców Wi 
tasika, przy wódce, jak w amery 
kańskich filmach. 

MPK usprawnia 
komunikację tramwajową _ 

na terenie Łodzi 
I potem dalsze napady Kubery 

i Woźniaka. Na sklep GS w Do· Przed paru dniami nadeszły do Lo· 
broniu, na kierownika GS w gmi dzi dwa pierwrze w tym roku nowe 

m·e Witonia, na milicJ'anta w Łas wagony silnikowe produkcji kraja· 
- Wolno mi sprzeda4 co11ajmniej 10 wej. Do końca br, łódzki tabor 

biletów ulgowych. Mniej - w iadnym ku. Ten ostatni wyczyn miał miej tramwajowy zasilą jeszcze 23 po· 
wypadku! sce 9 listopada. W sobotę 10-go dobne wozy. 

- Alei jesteśmy tylko we dwóch, wszyscy czterej zostali schwytani. Poza tym dążąc do usprawnienia 
więc wyrwrc:;q nam w z11pełności dwa Za kilka dni staną przed Sądem komunikacji tramwajowej, Miejslde 
bilety!... Wojskowym. Odpowiadać będą W Przedsiębiorstwo Komunikacyjne pri:e• 

Dialog ten toczył się między kapra· trybie doraźnym. prowadza przebudowę szeregu pętlic 
lami K.D. i K.T., a kasjerkq Teatm Czterech młodych ludzi, któ· na terenie Łodzi. 
Wojska Polskiego. Kaprale, będqcy rych audycje Głosu Ameryki i W najbliższych dniach gotowa już 
Prze1'azdem. w Łodzi, pragnęli. godziwie będz1'e pętl1'c I S b · k' · BBC uczyniły zbrodniarzami, kt6 a przy u · re rzyns 1e1. 
sp.,,dzić wolny wieczór i wybrali się da Dzięki temu 10 k " k · · k 

" •rzy mimo poprzedniej, wrogieJ· " • a s roc1 o res po 
teatru. Ale radość, jaka ich ogarnęła, stojów na krańcówce, gdyż nie bę· 
gdy weszli do przybytku sztuki, r;ysla działalności mieli możność powro dzie musiała już manewrować ·na tra· 
przed ka.są. Kasjerka bowiem, pragnąc tu do normalnego życia i z niej sie. 
być w zgodzie z obowiązującq jq ui· nie skorzystali. I znak szczególny, Za tydzień zaś rozpocznie się prze 
strukcjq, odmówiła swnowczo sprzedaży j~dn~ow~ U wszystkich - dłu bt:dowę węzła na skrzyżowaniu ulic 
dwóch indywidualnych biletów ulgo· gie, „]askołkowate" włosy. Rudzkiej i Pabianickiej. Jedyny do· 
wych. l żołn·ierze musieli .:re.:ygnować . tychcz1ts w tym miejscu rozjazd był 
z ro:rywki kulturalnej, której tak bar- . A od BBC do zbrodru - droga I powodem częstych opóźnień tramwa-
dzo pragnęli~ niedaleka. (m) jów. (bk) 

„Czy takie zarzqdzenie .jest słuszne? 

Legitymacje dawne są ważne na· 
dal, nowe otrzymują tylko nowi 
pracownicy, oraz ci których stare 
legitymacje, w części przeznaczonej 
na wpisy zaświadczenia o zatrud­
nieniu, zostały już zapełnione. Wy­
danie nowej legitymacji powinno 

nlłstąpić najpóźniej w ciągu dziesię- - pytajq autorzy listu. - W dodatku 
ciu dni od chwili rozpoczęcia pracy obowiq.:uje ono w innych teatrach. Gdy 
w zakładzie. zrezygnowani, udaliśmy się do „Lutni", 

Nowe legitymacje ubezpieczenio- która wystawiała tego wiec.:oru „Czar· 
we obowiązują na terenie całego dankę" - też nam odmówiono.„ ". 
kraju. W razie więc choroby w cza. - Czy wojskowy, który jeśt przejaz· 
sie wyjazdu słµżbowego czy nawet dem w Łodzi, rzeczywiście nie moi:e 
prywatnego, pracownik może korzy. otrzymać indywidualnego biletu ulgo· 

Udogodnienia dla uczących się ludzi pracy · 

Szkoły korespondencyjne 

Cenne zobowi<lłzania 
pocztowców 

zwi41kszenia kolportaiu 
prasy Judowej 

Kierownik agencji pocztowej 
Zdżary ob. Władysław Chojnacki i 
listonosz wiejski ob. Franciszek 
Nieszporek zobowiązali się plan 
werbunku czytelników ,)>oradnika 
Rolnika", „Kalendarza Robotnicze-

• go" oraz „Kalendarza Uczniowskie­
go" na rok 1951 wykonać na mie· 
siąc przed tarminem tj. do dnia 30 
listopada br. 

Listonosz wiejski ob. Nieszporek 
zobowiąz:ał się poza tym ·sprzedać w 
bm. 50 książek Biblioteki Prasy 
Partyjnej, zaś kierownik agen.!ji 
Chojnacki rozprowadzi 20 tychże 
książek. 

Ob. ob. Chojnacki i Nieszporek 
wzywają do współzawodnictwa i po­
a ;mowaµia podobnych zobowiązań 
wszystkie placówki pocztowe w 
obwodzie Rawa Mazowiecka i w dy-
rekcji łódzkiej. 'u) 

umożliwiają każdemu kontynuowanie nauki 
stać wszędzie z pQmocy lekarskiej. wego do t~atru? •. „ . Państwowe ogólnokształcące SIZlko- kuna w osobie naucrzyciela u które-
Przedłużony został również okres .z pyt?mem tym zwroc1lismy s1~ do ły korespondencyjne stopnia Ikea!- go ucznliowie mogą kol'!Zy~tać z in­

ważności legitymacji dla uzyskania I k1erow11i~twa. Te~trv. W.P: w Łodzi. . nego prowadzone są u nas Od roku dywidualnych porad. 
pomocy lekarskiej. Dotychczas była Okazu1e się, se utotme zarządzeme sdl:olnego 1950-51. Program jednej klasy w szkołach 
ona ważna przez okres jednego mie- takie obowią::uje. Ale„. Teatr Wojska W Łodzi mamy dwie szkoły tego I tego typu przerabia się normalnie 
siąca od dnia, w którym zakład pra· Pol~kiego w Łod.:i. i~k~ jedyny w c;ał~m typu; mieszczą się one piv.y ul. Pi- w ciągu jednego roku, lecz uczn!o­
cy dokonał wpisu o zatrudnieniu kra1u „wyłamał się 1 wprowa~ził in· ramoWicza 6. Se:koły te przerznacrzo- wie pilni i zdolni mogą ten sam ma­
właściciela książeczki. Po upływie dywi.dualne kupony„ ulgowe, • ktare pa· ne są dla tych, mtórzy nie mogą ko- terfa.ł pmerobić w ciągu półrooia. 
miesiąca pracownik musiał starać swwił d~ dyspJ~yc1i . zakładow. pra~y, rzystaó rz; nauki normalnej - czy to Uczniowie zatrudnieni w instytu­
się o nowy wpis. Obecnie ważność szeregu 1 ~stytuc1i, me. wyl.ąc.:a1qc ~o- ze wrz.ględu na pracę zawodową, c:z.y ej.ach i fabrykach konz.yetają ze spe· 
wpisu przedłużono do okresu trzech mendy Miasta. Mogq więc 1 pracowrucy też 11:e względu na dużą odległość CJalnych preywilejów. Uzysl:uią 
miesięcy. i wojskowi korzystać indywidualnie z od szkoły, crzy wreszcie ·na skutek rocznie 7 dni płatnego urlopu, ce-

Wprowadzono też specjalne ulgi ulgowych kuponów. 1'ylko ie„. Komeii· obłożnej choroby, DIP· osoby prze- lem ~ięcia udziia.łu w konsultaciach 
dla rodzin żołnierzy. Prawo do po· da Miasta jak i liczne instytucje nic 0 bywające w sanatorłach, i dla przygotowania się do egzami-
mocy lekarskiej mają obecnie człon- tych ulgowych kuponach nie wiedziały. . . nu, natomiast ucrznioWl rzdającema 
kowie rodziny prcfcownika, powoła- Nie wszystkich bowiem o tym powiado· . D~ s~koły . kor~pQndencyineJ. rz:a- egzamin maturalny praysługuje -
nego do odbycia służby wojskowej. miono.„ pisac 51~ r:io~e ka~dy'. kto u~onczył jak nam oświadczono w Wydz. 
Oczywiście tyczy się to tych człon· A poza tym - jeieli „w,Ylamanie się" 1 ~ rok zycia 1 oka~e ~ię <iaŚWJadcze- Ośw,i,aty - 14 dni urlopu, dalszy ur­
ków rodziny, którzy są wpisani do Teatru Wojska Polskiego w l,odzi z obo- mem pracy. l!ozn~OWie w s~kołach lop ~ś jest be?Jpłatny. Ma;ą oni 
ks;ążeczki ubezpieczeniowej. wiqzującego zor:;ąd:enia odbyło się :;a kores~~n~encyJnych otnlymuJą pod- również przywileje w pracy zawo-
Zakłady pracy zostały upoważnio- rviedzą i aprob<Ltq władz zwierzchnich, ręozm~1 i komentane. metodyczne. d<>wej: nie wolno zatrudniać ich w 

nt nie tylko do wystawiania legity- dlaczego za tym przykładem nie poszły ~g~mmy w szkołach tych odb~a- godzinach nadliazbowych, ogranicza 
macji, ale również do wpisywania inne teatry? Ją Slę dwa rarzy do roku, .w koncu się im delegacje służbowe itp. 
w nich nazwisk członków rodziny Coś tu jest nie w porządku. List na· czerwca lub na począ•tku ll!PC'a orarz Mirr.o tylu udogodnień młodrzież 
ubezpieczonego oraz zmian adresów, szych Czytelriików - wojskowych pa· w końcu sierpnia. pracująca Lodzi nie dość lice.nie ko-
co dotychczas trzeba było załatwiać u•inien s~ć si.ę maiorem do z~ewidowa· 1 Dla ułatwienfa pracy uczniom or- rzysta ze szkół korespondencyjnych. 
w biurze Zakładu Ubezpieczeń Spo- '"" o/>or.t•iqzu1qcego zarządzenia. ganizowane są zespoły samok~ztał- Mają one ri:aledwie 800 słuchaczy, a 
łecznych. (u) Kłóci się ono wyraźnie s życiem. ( p) ceniowe. Każda trupa posia9a opie- moga obsłużyć 1.200 osób. (u) 
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Sukces 
gimnastyków polskich 

w Paryżu 
Z okazji X Krajowego Kongresu FSGT 

odbyły się w Paryżu zawody gimnasty· 
czne w konkurencji kobiet I mężczyzn 
między reprezentacjami FSGT I CRZZ. 

~ p;~
0

krlB~tZWY'CiQStWózePffkarzy „Dynanlo" ~ł1 
Zawody w obu konkurencjach wygra· 

li Polacy. 
W konkurencji kobiet 170,29:163,74 pkt„ 

• w konkurencji mężczyzn 330,65:314,82. 

Sportowcy radzi'eccy zademonstrowali w Warszawie świetną, zespołową grę 
W drużynie polskiej bezkonkurencyj­

ną była mistrzyni świata Helena Rako· 
czy, która zdecydowanie wygrała wszyst 
kie konkurencje. 

W konkurencji mężczyzn Paweł altea 
w punktacji ogólnej zwyc1ężył ·przed 
mistrzem Francji Pruvost. Po Gacy 1 
Pruvost dalsze miejsca at do siódmego 
zajęli Polacy, 

Rozegrane wobec 50 tys. widzów I ny Dynamo. Szybkie ataki zespołu 
międzynarodowe spotkanie pil. radzieckiego stale zagrażaflł br&Dlce 

karskie między drużyną radziecką Stefaniszyna, który z najwyższym tru 
Dynamo (Tbilisi) a Centralnym Woj- dem broni wiele niebe~piccznych 
skowym Klubem Sportowym .zakoli· strzałów. Napastnicy Dynamo strze· 
czyło się .zwycięstwem Dynamo 2:0 łają dużo i z każdej pozycji, a dełen· 
(2:0). Bramki zdobyli W ardimiadi i sywa CWKS nie potrafi upilnować 
Paniukow. szybko zmieniających pozycje napasł 

sobie dogodnej pozycji do strzału. Nie 
celne podania uniemożliwiają prze-· 
prowadzenie skutecznej akcji. W 
dalszym ciągu stroną atakującą jest 
Dynamo. W 42 minucie Paniukow 
strzela .z bliskiej odległości „główką" 
i goście prowadzą 2:0, 

żyny radzieckiej, która nie może 
jednak uwidocznić swej przewagi 
zdobyciem bramki wobec skutecznej 
gry tria obronnego gospodarzy. 

CWKS, mimo szybkiego tempa gry 
w ciągu całego meczu, dorównywał 
pod względem kondycyjnym zespoło­
wi Dynamo. Technicznie, jak i tak ­
tycznie .zespół radziecki był o klasę 
lepszy. W drużynie radzieckiej im­
ponowała szybkość, jak również do­
Gkonała gra kolektywna - wszystkie 
linie współpracowały ze sobą wzoro­
wo. 

Postępowa prasa francuska poświęca 
wiele miejsca zawodom gimnastycznym 
z udziałem zawodników polskich, po«:· 
kreślając wysoki poziom i wyrównaną 
klasę , jaką zat1cmonstrowała reprezen· 
taela CRZZ. 

Mistrzowskie drużyny 
NRD i Niemiec zach. 
Jpotkały się na łodzie 
Drużyna 'mistrza hokejowego NRD 

Chemie Weisswasser gościła ostatnio 
w Krefeld (Niemcy zachodnie). gdzie 
na miejscov~m sztucznym lodowi· 
sku rozegrała spotkanie towarzyskie 
.z hokejowym mistrzem Niemiec za­
chodnich - Preussen Krefeld. 
Hokeiści NRD sf anowili równo­

rzędnego przeciwnilfa, choć przegrali 
2:6 (0 :0, 2:6, 0:0) . W zespole Preussen 
grali Kanadyjczyk Trottier i Szwed 
Goesta, którzy sami zdobyli 4 bram-
ki. - . 

W loży honorowej Stadionu Wof!ika ników. GŁOS MA CWKS 
Polskiego zajęli miejsca członkowie 
Rządu RP z premierem Józefem Cy· 
rankiewiczem i wicepremierem · Ale­
ksandrem Zawadzkim na czele, prze­
wodniczący Zarządu Głównego Towa. 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Edward Ochab, przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP Władysław 
Matwin oraz przedstawiciele Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej z prze 
wodniczącym Józefem F11rugą. 

Na mecz przybył także charge 
d'affaires Ambasady ZSRR w War· 
szawie, Zaik!n i członkowie Ambasa· 
dy. 

Punktualnie o godz. 12.40 na boisko 
wbiegają wśród niemilknących okla· 
sków, piłkarze obu drużyn. W imie­
niu sportowców Ludowego W oj ska 
Polskiego drogich gości wita szef 
Domu Wojska Polskiego, ppłk. Hu­
bert. 

PROWADZĄ 1:9.„ 
W 23 minucie atak zespołu radziec­

kiego kończy się zdobyciem bramki 
przez Wardimiadi. Utrata bramki nie 
peszy Polaków, przeciwnie formacje 
obronne CWKS stopniowo opanowu­
ją sytuację . Obrona i pomoc lepiej 
kryją graczy radzieckich, nie do­
puszczając ich do strzału, jednak brak 
współpracy z atakiem sprawia, że 
gra toczy się w większości na przed· 
polu CWKS. 

.„I WKRÓTCE 2:0 

Po przerwie obraz gry ulega wy­
raźnej zmianie. CWKS gra dużo le· 
piej , zdobywając przewagę w 'Polu. 
Atak wzmocniony Oprychem, który 
przeszedł z pomocy na łącznika, gra 
dużo składniej, ale w dalszym ciągu 
mało skutecznie. Miejsce Oprycha 
w pomocy zajął Kalus, Dwernickiego 
na lewJm· skrzydle zastąpił Olejnik. 

Zmiany te wzmocniły piątkę ofen­
sywną CWKS. Obrona i pomoc woj· 
skowych wypadła po przerwie rów­
nież znacznie lepiej, walcząc zacięcie 
o każdą piłkę i powstrzymuląc z po­
wodzeniem ataki Dynamo. W 20 min. 

Atak polski gra w tym okresie bar.\ Sąsiadka zmienia Wojciechowski II, 
dzo słabo. Sporadyczne wypady na- a w 10 minut późniel opusz:cza boi­
pastników nie aą groźne, gdyż Pola- sko kontuzjowany Breiter. CWKS 
cy, dokładnie pilnowani przez dełen· gra od tej pory w dziesiątkę. Ostał· 
sywę Dynamo, nie potrafią wyrobi~ nie minuty gry należą .znowu do dru· 

Ostatni mecz ligowy \ 4 ~~~ 
Łodzia n i e ~--; · i'\ przegrali 

spotkanie z Górnikiem radlińskim 1 :3 (0:3) 
Wyścig kolarski w 'Albanii 

wygrał Muriqi 
Z okazji Miesiąca przyjaźni albań· 

sko-radzieckiej, rozegrany został w 
Albanii wyści!! kolarski na trasie Ti­
rana - Szkodra - Durazzo - Berat 
- Vlora - Elbasan - Tirana. Dy­

Po przemówieniu kierownika dru· 
żyny radzieckiej, publiczność długo 
manifestowała, wznosząc okrzyki na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć Związku Radzieckiego i Wodza 
całej postępowej ludzkości, Wielkiego 
Stalina. 

Następnie odegrano hymny radziec­
ki i polski, po czym zawodnicy obu 
drużyn rozrzucili kwiaty wśród pu· 
bliczności. 

Ostatnie w tegorocznym sezonle I W drużynie zwycięzców na pod­
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo , kreślenie zasługuje dobra gra środ­
klasy państwowej między Górni- kowej trójki napadu. W zespole 
kiem z Radlina a łódzkim Włóknia- Włókniarza natomiast wyróżnili się 
rzem wygrali zasłużenie Górnicy w Wapiennik, Szymborski i Szczu-

stans 630 km podzielony został na STEFANISZYN W OPRESH„. 
6 etapów. 

stosunku 3:1 (3 :0). Dzięki temu rzyński . 
zwycięstwu drużyna śląska zajęła Sędziował Walter z Poznania. Wi-

Zwyciężył Fadil Muriqi (Spartak Po 10-minutowej „rozgrzewce" i.Io· ostatecznie drugie miejsce w tabeli ,dzów 5 tysięcy. 

Szkodra) w czasie 23 godz. 11 min. sowaniu boisk sędzia Czchaturaszwili 
25 sek., co daje przeciętnP, szybkość 

1 

daje znak rozpoczęcia meczu. 

i tym samym zdobyła tytuł wice- --------------­
mistrza. 

27,100 km-godz. 2) Koco Steria - Już oa pierwszych minut zarywowu-
Górnicy narzucili z miejsca ostre 

tempo i w pierwszej połowie spot­
kania zdobyli wyraźną przewagę. 
Doskonale dysponotvany atak gos­
podarzy umieścił trzy razy piłkę w 
siake Sżczurzyńskiego ze strzałów 
Sobka, Frankego i Szlegera. 

23:22,45 godz.; 3) Pejzi Pavata. je się zdecydowana przewaga druiy• 

·~1 Motocykliści " 
zdobywają 11-gą licencję Po l'»'izerWie gra była wyrównana. 

Jeden z wypadów łodzian przynf'>sł 
im w ostatniej minucie gry honoro­
wą bramkę ze strzalu Hogendorfa. e,dą mogli startować w poważnych imprezach 

W zorganizowanym przez łódzkie I w jeździe zespołowej 3-osobowel -
Ogniwo raidzie motocyklowym star· kat. do 125 ccm Włókniarz L. 12 pkt„ 
towało 55 zawodników, ubiegajl!,cych do 350 ccm Gwardia L. 77 pkt. przed 
się o punkty tiotrzebne do u.zyskania Włókniarzem Pab. 93 pkt. 
II licencji. Wyniki: 

G6rnik (Stalino) 
remisuje w Bułgarii 

z CDNV kat. do 125 ccm - 1) Włodzimier· Bokserzy li ligi 
ski Włók. Ł. 2 pkt., 2) Sztokfisz Wł. 
t. 2 pkt.; nie „grzeszą" Radziecka drużyna piłkarska Gór· 

nik (Stalinol rozegrała ostatni mecz 
'1 ramach swojego tournee po Buł· 
garii. 

kat. do 250 ccm - 1) Worsa Gw. k k I 
Ł. 9 pkt., 2) Tomankiewicz Gw. Ł W yso ą asą 
27 pkt.; 

kat. do 350 ccm - 1) Brzeziński 
Bud. Ł. 2. pkt., 2) Woszczyna Ogn. 
Tarnów 5 pkt.; . 

kat. powyżej 350 ccm - 1) śliwa 
Ogn. Tarnów 8 pkt„ 2) Malarowski 
Wł Ł. 19 pkt.; 

przyczepy - 1) Art Wł. Ł. 3 pkt., 
2) Uzarewiczówna Ogn. Ł. 9 pkt.; . 

TE A TRI' -Nowy - „Horsztyński" - 18 .30 
Wojska Pplskiego - „Zwykły czło· 

wiek" - 19. 
Powszechny - „Ożenek z posagiem" 

19. 
Mały - „Pap'!;cy", 19,30 
Muzyczny - „Czardaszka", 19,15 
Pinokio - „Guliwer w krainie lilipu-

tów" - 17. 
Arlekin - „Zło ta rybka" - 17. 

HINA 
BAJKA - Chłopak z naszego miasta -

18, 20 
BAŁ.TYK - Kawaler Złotej Gwiazdy 

16, 18.30, 21 
GDYNIA - Program naukowo-oświato­

wy - 16, 17, 18, 19, 20, 21 
Mt.ODA GWARDIA (dla młodzieży) -

Samotny żagiel - 16, 18, 20 
MUZA - Pogromca atamana - 18 , 20 
POLONIA - Kawaler Złotej Gy,iazdy -

16, 18 .30, 21 
PRZE_DWIOSNIE - Os tatn~ rejs - 18, 20 
REKORD - Czekaj na mnie - 18 , 20 
ROBOTNJ'K (dla młodzieży) - Ostatpl 

Mohi kanin - - 17, 19 
ROl\lA - Wołga , Wołga - !8, 20 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - Oni mają 
ojczyznę - 19 

STYLOWV - Małżeństwo Katarzyny -
18, 20 

SWIT - Skrzydlaty dorożkarz - 18, 20 
TATRY - Slub z przeszkodami - 16 , 18 

20 
WISŁA - Kawaler Złotej Gwiazdy 

15.30, 18, 20.30 
Wt.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - Kawaler Złotej Gwiazdy 

15, 17 .30, 20 
ZACHĘTA - Cyrk - 18, 20 

Spotkanie o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej między Górnikiem i Unią 
zakończyło się zwycięstwem Górnika 
11 :9. Mecz stał na słabym poziomie. 
Na uwagę zasługuje zwycięstwo 
Brzózki (Unia) nad Rychlikiem oraz 
w ciętkiej porażka Steca (Unia) z 
Dziukiem (Górnik) przez t: k. o. w 
I rundzie. 

• • • 
W Bydgoszczy Gwardia Il wygrah 

z Kolejarzem II 14:6. Najładniejszą 
walkę stoczyli Kudłacik (Kolejarz) z 
Piotrowskim. Wygrał na punkty 
Kudłacik. Poziom zawodów słaby. 

• • • 
W Poznaniu Budowlani wygrali z 

CWKS II 12:6. Niespodzianką był 
remis Kargiera z Czerwińskim (Bu­
dowlani) w wadze muszej. 

W Sofii wobec 30 tys. widzów Gór­
nik zremisował .z mistrzem Bułgarii 
CDNV 0:0. 

Nailepsze zespoły 
spotkają się dzisiaj 
pod koszem i przy siatce 

W ramach imprez sportowych Mie­
siąca pogłębienia przyjai.ni polsko­
radzieckiej" odbędą się dzisiaj w sa· 
li MDK zawody piłki ręcznej. Po· 
czątek o godz. 17-ej. 

W siatkówce męskiej spotkają się 
AZS i reprezentacja Łodzi, a w ko­
szy~ówce męskiej i kobieciej star.ą 
naprzeciw siebie dwie reprezentacje 
Lodzi. 

Naj/epiei walczyli floreciści 

Eliminacje szermiercze 
zakończyły się zwycięstwem 

Rybickiego i Doleckiego 
Szermierze łódzcy sp-Olkali się zno· nacki • Gwardia, 

wu na planszy. Dwudniowe walki Na najlepszym poziomie stały wal· 
miały na celu wyłonienie kadry re· ki we florecie. Na szczególne wy· 
prezentacyjnej Łodzi. Spotkania ro· różnienie · zasłużył tu Rybicki, który 
zegrano we florecie i szabli. z:ajął pierwsze miejsce, chociaż wy-

We flora.cie klasyfikacja była na- stąpił po rocznej przerwie. Stoczył 
stępująca: 1) Rybicki • Kolejarz, 2) on najpiękniejszą walkę dnia z Wy­
Dolecki · AZS, 3) Łakomski • AZS, sokińskim . 
4) Zbikowski • Włókniarz, 5) Wyso· Poziom spotkań w szabli natomiast 
kiński • Kolejarz, 6) Oktawiec • Ko- - słaby. Jedynym jasnym punktem 
lejarz. był tu 16-letni zawodnik Gwardii 
Kolejność miejsc w szabli natomiast Czarnecki, uczeń fechtmistrza U.rbań­

ułożyła się w ten sposób : 1) Dolecki-1 skiego . Młody jfwardzista trenuje 
AZS, 2) Czarnecki • Gwardia, 3) dopiero od roku, potrafił jednak sku· 
Łakomski • AZS, 4) Zbikowski • Włók I tecznie stawić czoła „starym" ruty· 
niarz, 5) Miszke • Gwardia, (I) Choj- niarzom. 

W boksie - bez zmian 
Słaby poz:iom 
pięściArzy Włókniarza 

W hali na Wid.zewie roiegrano 
mecz boksers\ti o mistrzo11two dru· 
giej ligi między Włókniarzem II a 
Ogniwem. Spotkanie to zakończyło 
się wynikiem ręmisowym 10:10. 

Oto rezultaty poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu pięściarze 
Włókniarza): 

w muszel ...J.. Różycki zwyciężiył Ku­
balę, w koguciej - Łukomski prze­
grał z Boczarskim, w piórkowej -
Włodarczyk wypunkto»Cał Gościniaka. 

W lekkiej - Le\vandowski uległ 
wysoko Waludze, 
w lekkopółśredniej 
- Jędrz'ejczyk zde 
cydowanie wy­
punktował Kurow 
skiego, posyłając 
go kilkakrotnie na 
deski, w półśred. 

nej - Żttchowski przegrał z Dudkiem. 
W lekkośredniej - Ponanta wygrał 

ze Słupskim, w sredniej - Sławnie­
wicz przegrał z Nowakiem, zapoznaw 
szy się kilkakrotnie z deskami, w pół­
ciężkiej - Walaszczyk zremisował z 
Ziembickim tak jak w ciężkiej - Ko­
siński z Pietrzykowskim. 

Poziom meczu słaby. Najciekaw­
sze wa,lki stoczyli Jędrzejczyk - Ku­
r?:V~J..d· ł.u~omski - B_oczarski i Ko­
smski"l;..; Pietrzykowski. 

Z frontu walk 
o mistrzostwo 
ligi koszykowej 

W ostatnich spotkaniach ligi koszy· 
kowej uzyskano następujące wyniki: 

Koleiarz Ostrów - Kolejarz W-wa 
47:39 (20 :20). 

AZS W-wa - Ogniwo Kr. 43.33 
(23:17). 

Kolejarz Poz. - Spójnia Gd. 36 :34 
(23: 18). 

Tenis stołowy 
w świetlicy fabrycznej 

Tenisiści stołowi zakładów przcm. 
wełnianego im. Reymonta rozegrali 
ostatnio spotkanie towarzyskie z ko­
leg::imi z zakładów dziewiarskich im. 
Wojska Polskiego, zwyciężając 9·0. 
Punkty dla nich zdobyli Pytliczek, 
Ądamski i Mikołajczyk - po 3. 

MOCNE PUNKTY DRUŻYN 
Najlepszą formacją zwycięzców był 

atak, w którym wyróżnił się szybki 
prawoskrzydłowy Dżodżua oru trój­
ka środkowa. Lewoskrzydłowy Czkua 
seli wypadł nieco słabiej wobec do. 
brej gry obrońcy CWKS Durnioka. 
Pomoc i obrona gości grały twardo I 
skutecznie, powstrzymują.c z powo• 
dzeniem chaotyczne akcje napad• 
polskiego i wspierając własny atak 
celnymi podaniami. Bramkarz Mar­
ganija miał mało okazji zademonstro. 
wania swej klasy. 

W zespole CWKS najlepśzym gra­
czem był bramkarz Stefaniszyn, któ­
rego interwencje obroniły CWKS od 
wyższej porażki. Oprócz niego wy­
różnili się Durniok na obronie i Or­
łowski w pomocy. Najsłabszą linią 
wojskowych był atak. Zawiedli tu 
Breiter (dokfadnie pilnowany przez 
Dżapszę) oraz Sąsiadek. Najlepszym 
graczem w ataku był Oprych. 

Braki w wyszkoleniu technicznym 
nadrabiał CWKS wielką ambicją i 
doskonałą kondycją, co pozwoliło 
drużynie wojskQwych prowadzić, 
szczególnie w drugiej połowie meczu, 
otwartą grę z wicemistrzem płłkar• 
skim ZSRR. 
Składy dru:i:yn: Dynamo - Marga­

nija, Ełoszwili, Szarszwiłc9e, Paniu­
kow, Dżapsza, Anł2'dze, Dłodźua, 
Gagnidze, W ardlmiadi, Gogoberidze,· 
Czkuaseli. 

CWKS - Stełaniszyn, Durmok, Ko­
rynt, Szc.zepański, Orłowski, Oprych 
(Kalus), Sł'i.uh~k LW.ciiciechowski m. 
Jane1;;zek, ~rel\er;-· olejnik lOprych), 
Dwernicki (Olejnik). 
Sędzią głównym zawod6w hyl 

Czchaturuzwili (ZSRR). Na liniach 
sędziowali Przybysz i Gryniewsl,sl. 

Siatkarki Unii 
na Il miejscu 

Rozegrany w Gdańsku dwudniowy 
turniej piłki siatkowej z udziałem 
4 najlepszych drużyn polskich: Kole· 
jarza Gdańsk, Unii Łódź, Spójni War· 
sza wa i AZS Warszawa, zakońcizył 
się zwycięstwem gdańskiego Koleja­
rza, który nie przegrał ani jednego 
.spotkania. Drugie miejsce .zajęła 
Unia Łód:t, 3) AZS Warszawa, 4) 
Spójnia Warszawa. 

Wyniki: Kolejarz - Unia 3:0, 
(1_5:10, 15:9, 15:12), Kolejarz - Spój­
nia 3:0 (15 :6, 15:13, 15:7), Unia -
Spójnia 3:0 (15:3, 15:12, 15:10), Unia 
- AZS 3:t (5:15, 15:8, 15:1, 15 :9), 
AZS - Spójnia 3:0 (15 :4, 15:4, 15 :9). 

Raniszewski zwycięża 
w zawodach żużlowych 

w Bydgoszczy 
Rozegr ane w Bydgoszczy żużlowe 

wyścigi motocyklowe zgromadziły na 
lorze ZS Gwardia 16 czołowych żu· 
żlowców Polski . Na starcie zabrakło 
Szwendrowskiego, Olejniczaka i Gla· 
piaka. 

Zawody prowadzone były w 20 ble. 
gach. W ogólnej punktacji zwycię· 
źył II wicemistrz Polski Raniszewski 
(Gwardia) - 15 pkt. przed Sucheckim 
(CWKS) i Kurkiem (Gwardia), którzy 
zdoby li po 13 pkt. Nowy rekord to­
ru - 1.29,8 min. ustanowił Suchecki. 

Zawodom przyglądafo się p<>nad 
25 tys. widzów. 

Ogłoszenia drobne 
KUPIĘ radio nie- POSZUKUJĘ pomie 
nadaj ace się do na- szczeni.a sublokator 
prav,;y . Ofrety Pra skiego „Prasa", -
sa, Piotrkowska 104a Piotrkowska 104a 
„Fcadioamator". „.Jeden" . 8732 

8486 ZAGINĄŁ. pies gry 
--------1fon, maśc i brązo. 
POSZUKUJĘ osoby wej Nr znaczka 268 
do pła tnej wspólpra Odprowadzić za wy 
cy społecznej . „Pra nagrodzeniem t.ódź, 
sa" Piotrkow'Ska Wólczańska 53 , H. 
104a „Bystrość". Herszkowicz , tel. 

8731188-04. 8682 
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Dział Go5p'odarczy: 129·13. - Dział listów: 103-04. - 07.i:ił Knlturai.nt>Oświatow): 109-62. - lhiał S11ortowy 137-47. - Ogłos11mia: Piotrkowska 104a, telefon 111-50 i 114-75. -. 
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